
Wielkiego X i ę n t w a

P O Z M A Ń S K I  E G  O.
Nakładem Drukarni Nadwornej IK„ De/cera i Spółki.. — Redaktor:

JW 5 ®. W  Czwartek  dnia 7. Marca. 1839.
Wiadomości zagraniczne*

P '  o /’ s- h a..
Z W a r s z a w y ,  dn. 28. Lutego;.

Postanow ien ie  N. Pana- z dn. 2. ( 1 4 .)  M aja 
r. z., oznaczające sposób zaspokojenia Banku-. 
Polskiego za w y łożone  sum m y na- budow ę- 
dróg b itych , obejm uje następujące artykuły  : 
1) Kommissyą R z ą d o w ą  P rz y c h o d ó w  i S kar­
b u ,  której p o b ó r  o p ła t  na urządzenie  dróg i 
sp ław ó w  w  K ró les tw ie  jest poruczony,, u p o ­
w ażnić  do w ys taw ien ia  35,000 sztuk obligacyj- 
skarbow ych na okaziciela, każda n a -1000 złp. 
z p rocentem  po 5 od- sta. Obligacye p o w y ­
ższe, wypuszczone n a w z ó r  ty ch ,  jakie Posta­
now ien iam i Naszemi z dnia 26.. Marca (7 .  
K w ie tn ia )  1834 r. i 28. Lipca (9 .  S ie rpn ia )  r. 
1834 uLworzone zostały,, s tanow ić  będą  drugą 
Seryą obligacyj skarbow ych pięcio - p rocen to ­
w y ch .  2 )  N a  um orzenie-tego  d ługu ,  p rz e ­
znaczyć trzy  od sta rocznie-, czyli 1,050,000 zł. 
Sum m a pow yższa ,,  łącznie z funduszem  na  
opłatę p ro c e n tó w , zł. 1,750,000 w ynoszącym , 
ma być prząz Kom m issyą Rządow ą P rzycho­
dów  i Skarbu podnoszona z poboru  i opłat na 
urządzenie d róg  i s p ła w ó w ,  tudzież z opłat 
szaryyarkowych i przed- w szystk iem i innemi-

w y d a tk a m f  w n o szo n a  do Banku Polskiego w  
d w ó c h  ratach,.a  m ianow ic ie :  1go Marca i Igo 
Sierpnia każdego roku. B ezp ieczeństw o i r e ­
gularność tych; w p ł y w ó w  zap ew n io n ą  będzie 
nietylko- na- dochodzie z poboru  i op ła t szar- 
w a rk o w y c h , ,  ale i na w sze lk ich  dochodach  
K ró lestw a , i na- całym majątku publicznym. 
Dla tego d w ie  summy: rzeczone, razem  2 mil. 
800j000 złp; w ynoszące , ,  zamieszczane będą  
przez-. Kommissyą Rządow ą- P rz y c h o d ó w  i 
Skarbu  na budżecie rocznym  K ró les tw a , jako 
dług p ub liczny , p rzed  wszelkiemi innemi w y ­
datkami zaspokoić się mający'. 3) Z obligacyj 
s k a rb o w y ch ,  niniejszem Pos tanow ien iem  u- 
tw o r z o n y c h , 29,500 sztuk m ają  być oddane 
B an k o w i Polskiem u, który podług; przedsta­
w io n e j  Nam  deklaracyi, zobow iąza ł  się; przy­
jąć je w  w arto śc i  nom ina lne j1, na zaspokoje­
nie zaliczeń na b u d o w ę  dróg poczynionych. 
Reszta  zaś obligacyj,. w  liczbie 5500 sztuk, za 
p o średn ic tw em  tegoż Banku znegocyonow ana, 
s tanow ić  będzie fundusz na dalsze roboty  oko­
ło kommunikacyj, ląd o w y ch  i w o d n y ch .  4 )  
Wszelkie inne przepisy , dotyczące obligacyj 
skarbow ych  na m ocy  Postanow ień  Naszych 
z dnia 26 Marca-(7. K w ie tn ia )  i 28. Lipca (9. 
S ierpnia) 1834 roku  w  obieg; wypuszczonych,, 
rozciągają się i do- obligacyj drugiej s e ry i , u- 
tyyorzonych niniejszem. Postanow ieniem . «>
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F r a n c j a .

j* Z P a r y ż a ,  dnia 25, Lutego.
Dzienn ki oppozycyjne p o w iad a ją ,  że w y ­

padki n o w y c h  w y b o r ó w  nie bardzo są dla 
M inisteryum  pom yślne; ale t rudno  jeszcze t e ­
raz o rzeczy tej sądzić. D z i e n n i k  s p o r ó w ,  
ob jaw ia  także dziś niejakieś zniechęcenie. 
Um ieścił on  dziś o d e z w ę  do w szystk ich  
o b io rc ó w  francuzkich, którą  w szyscy  chciwie 
czytają , a n a w e t  na giełdzie nie najpomyślniej 
oceniają. Je s t  ona następującej t r e śc i : « Z w r a ­
cam y się do ob io rców . D o  nich  dziś p rz e ­
m a w ia m y  i do nich ciągle az do skończenia 
w y b o r ó w  p rzem aw iać  będziemy. N ie żąda­
m y ,  aby się do zdania naszego przychylili, ale 
zaklinamy ich , aby je czytali. Czas nagli. 
Dzień w ie lk ich  w y b o r ó w  zbliża się. O d  2ch 
miesięcy zw o d z im y  ciągle bój z organami ko- 
alicyi. JNie m am y już tyle sił do popędliw o- 
ści jak nasi p rzec iw n icy ;  ale nie utraciliśmy 
odw agi do obw ieszczenia  p raw d y . Za dni 
kilka rozstrzygną obiorcy spór  m iędzy rządem  
a koalicyą, m iędzy pokojem  a w o jn ą ,  m iędzy 
uszanow aniem  dla u k ła d ó w  a z ryw an iem  
ty c h ż e ,  m iędzy dobrym  by tem  narodu  a nie- 
u ch ro n n em  zmniejszeniem tegoż, między p a r ­
lam entarną  większością a anarchiczną m nie j­
szością. Nic tu nie przesadzamy. Każdy poj­
m u je ,  że tu  idzie o zm ianę system atu , że rząd  
k ró lew ski zagrożony , nie co do swego bytu, 
ale co do zbaw iennego  w p ł y w u ,  jaki od 8 lat 
w y w ie r a ł ,  i k tóry  w szyscy  ci pochw ala li ,  co 
te raz  na stronę  koalicyi przęśli. Tak! niebez­
p ieczeństw o  grozi w p ły w o w i  rządu  konsty­
tucy jnego , dobrem u b y to w i  i pokojow i! Sy­
stem polityczny, zap ieczę tow any  k rw ią  w a ­
lecznych m ieszkańców  P ary ża ,  polityka p o ­
ch w a lo n a  pięć razy przez wszystkich  ob ior­
c ó w  francuzkich , polityka zdolna gromić na­
miętności i nadać s tó sow ną  am nestyą , są za ­
grożone ! T o  trzeba obiorcom  powiedzieć. 
Zdradzalibyśm y ich , gdybyśm y w  inny do 
nich  p rzem aw iali  sposób! — Niechaj każdy 
jaw n ie  plan swój objaw i i maskę zrzuci, aby 
obiorcy w idzie li ,  z kim mają do czynienia. 
C o się nas do tyczy , o tw arc ie  w y z n a je m y ,  że 
W stronn ic tw ie  koalicyi zw alczam y plan zm ie­
rzający do obalenia rz ą d u ,  k tóry od lat 8 tak 
m ądrze  losem Francyi w łada ł .  Pojmujemy, 
że aw an tu rn icy  i żądzą s ła w y  pałający ludzie 
ślepo się do koalicyi przyłączą. A le  jakaż żą­
dza s ław y p o w o d u je  ob iorcam i? jaki interes? 
epź oni na zw alen iu  M inisteryum  i zmianie 
polityki jego skorzystają? In teres koalicyi 
w  izbie  jest następujący: Jedni chcą z n o w u
w ła d z ę  osiągnąć, d rudzy  chcieliby ich p o w a ­
gi p o z b a w ić ;  ci ch c ę  ich szybko nad przepaść  
n o w e j  rew o lu cy i  sp ro w a d z ić ,  o w i  chcą ich

z E u ro p ą  poróżnić , aby później na zwaliskach 
tych trzecią re s tau racy ą , ustalić. Takito in ­
teres łączy c z ło n k ó w  koalicyi z sobą. T e to  s 
są po \v o d y  czynności i gorliwości koalicyi. 
Dla tego to na sw ej ch o rąg w i napisała: 
W s z y s t k i e  ś r o d k i  s ą  d o b r e !  C o więcćj,' 
jestto hasło koalicyi; jęstto ich moralność! 
W szystkie  środki są dobre!  W sz y sc y  kandy­
daci są dobrzy , skoro są kandydatami n ieprzy­
jaciół rządu!  Jesteście konse rw a tys tam i, a 
głosujecie za Panem  G a m ie r -  P a g e s ! Jesteście 
zw olenn ikam i rew olucyi l ipcow ej a dajecie 
w a sz  głos ró w n o w ie rc y  Pana B errye ra !  Czy- 
liż p rzez to nie obwieszczacie, że wszystkie 
środki są d o b re?  l a k ,  czy nie tak?  D obrze!  
T w ie rd z im y ,  że obiorcy mają inny interes, 
a zatem  i inną moralność niż kóalicya. Żą­
dza s ław y  nie Wplątała ob io rców  w  zatargi 
w zn iecone  przez skoalizowanych przeszłych 
M inistrów  p rzec iw  teraźniejszemu gabinetow i. 
W ład a jąc  przez dzień jeden w ró c ą  się nastę­
pnego do życia p rzy w a tn eg o ,  gdzie sw e  za­
t rudn ien ia ,  sw e  interessa, sw e  osobiste stó- 
sunki zna jdą ; a In teressa  ich będą złe lub do- . 
b re  podług  w ia tru ,  jaki w  w yższych przestrze­
niach polityki ząwieje. C i, co w  parlam en­
cie radziby burzą  w zn iec ić ,  odnieśliby p rzy ­
najmniej korzyść z o w eg o  nieładu. Ci, co całe 
-swe daw niejsze  życie nogami depcą, w s z y ­
stkie sw o je  zasady porzucają, co niebezpieczny 
zw iązek  z sw ym i nieprzyjaciółmi zaw ie ra ją ,  
spodziew ają  się korzystać z tego sm utnego p o ­
łożenia rzeczy  i spodziew-ają się zostać. Mini­
strami. Ale czyliż obiorcy p o w in n i  podać  rękę 
tym odszczep ieńcom  aby sw y m  najdroższym i n ­
te resom  zaszkodzić? Czyliż chcą grom adzić  w o j­
sko pod sztandary  o w y c h d u m n y e h  ludzi, k tórzy ' 
się g w a ł te m  do steru rządu  dostać pragną"? 
Obiorcy, k tórych  tylko pokój, i to zaszczytny 
pokój obchodzi ,  mieliźby zwiększać s tronn ic­
tw o ,  k tóre  w czo ra j  przez jeden z sw o ich  naj­
bardzie j  zn ienaw idzonych  o rg a n ó w  (konsty -  
tucyonis tę)  ośw iadczyć  kaza ło :  W ś r ó d  o-
g ó l n e j  w o j n y  F r a n c y a  w s z y s t k o  s k o ­
r z y s t a ć  m o ż e !  O biorcy , p ragnący  um iar­
kow anego ,  ostrożnego i na godność swoją 
bacznego rządu ,  mieliźby postaw iać  u steru 
r z ą d u  koalicyą, o której cudzoziemiec, b e z ­
s tronny  św iadek  naszych o b r a d , takie dał 
zdanie : „ „ W id z ia łe m  i nigdy tego nie zapo­
m n ę ,  jak m ó w ca ,  naczelnik s tronnictw a, które  
daw nie j sam e zgodne z duchem  rządu  zasady 
o b w ieszcza ło ,  z iskrzącemi oczami na M ini­
s t ró w  ja na zbrodniarzy  spoglądał , nie mogąc 
W' sw o im  program m aeie  w e w n ę trz n e j  i ze­
w n ę trz n e j  polityki najmniejszej istotnej zmiany 
k ra jo w i p rzed ło ży ć !“ “ N ie ,  obiorcy nie da­
dzą  się z łudzić kandydatom  koalicyi. Obecnie
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w p ra w d z ie  pochlebia im k o a h c y a ; ob jaw ia  
swoje u szanow anie  dla życzeń o b io rc o w ;  w y ­
nurza  pokojem  tchnące, zdania ; nie m ysh  b y ­
najmniej o zmianie polityki m m is te ry ą ln e , , 
chce ona ty lko, podług zeznania konsty tucyo- 
n isty  lepiej i bezpieczniej b ron ić  ulubionego 
rz ą d u  królewskiego. Lecz  ju tro  p o  w y b o ­
rach!  0 ~ te m  niech obiorcy  pamiętają ! K ° a- 
licva ubiega się teraz tylko o ich  g ło sy , aby 
później mogła z n ich  szydzić. N iech  obiorcy 
bedą ostrożni;  kandydaci koalicyi s ą .b a rd zo  
pokorni, to p r a w d a ;  ale s k o ro z w y c ię z ą ,  p o ­
kora ta ła tw o  się w  du m ę zam ieni!  '‘

C o d z i e n n i k  donosi o p rzybyciu  do  P a r y ­
ża Xięcia L ic h n o w sk ie g o ,  byłego A dju tan ta  
Infanta D o n  Sebastyana. Xiąźę p rz y b y w a  z 
B ordeaux , gdzie niejaki_ czas ranam i złozony 
leżał,  k tóre  w  u tarczce jednej w  Katalonii o-

tF U dzie loną  przez  gazety belgijskie w iadom ość  
o zna jdow aniu  się P a n a  Pottera, w  Rruxelji, 
zbija D z i e n n i k  h a n d l o w y  i dodaje ,  ze 
redakcya tego dziennika codziennie P. Pottera  
w idu je .  Należy zaś w ie rzy ć .d z ien n ik o w i te­
m u ;  jest on a lbow iem  w  tej m ierze  urzędo-

W G i  e ł d a z  d n i a  25.  L u t e g o .  Pon iew aż  
w iadom ości z Belgu dziś s tanow czo tchną p o ­
ko jem , spodz iew ano  się p rze to  znacznego 
podskoczenia pap ie rów . Ale nadzieja ta nie 
bardzo się* u rzeczyw is tn iła  i papiery  nieco 
tylko w  górę posz ły ,  a i to jeszcze potrzebom  
likwidacyi przypisują. Dzisiejszy^ artykuł 
» Dziennika spo rów «  nienajpom^ślniejsze na 
umysłach speku lan tów  zrobił w ra ż e n ie ; w n io  • 
skow ano b o w ie m  z n iego , ze się M inistcryum 
mocno w y p ad k u  w y b o r ó w  obawia.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 22. Lutego.

~ Z  w y p adku  poczyn ionych  w  Izbie w y ż ­
szej i niższej w n io s k ó w  na korzyść zmiany 
p ra w  zbożow ych okazuje się, źe p rzeciw nicy  
tychże p raw  zapew ne  celu sw eg o  nie osiągną. 
Pocieszają się w p r a w d z ie  tern jeszcze, ze 
wnioski ow e  tylko co do form y odrzucono, 
bo  na tę się M inistrowie zgodzić nie chcieli, 
i spodziewają  się, źe, chociażby też parla­
m en t  nie chciał u kratek sw o ich  słuchać ze­
znań ś w ia d k ó w  na korzyść rękodzie ln ików , 
przecież, skoro pytanie p ra w  zbożow ych  w n ie ­
sione zostanie, pomyślniejszy w y ro k  w ydadzą . 
P o ró w n y w a jąc  jednak liczbę petycyi za i prze­
ciw p ra w o m  z b o ż o w y m , złożonych w  p ar­
lamencie, p rzekonujem y się, źe w  istocie 
mala jest nadzieja, aby poczynione w zg lędem  
zmiany tychże p r a w  w niosk i  ostać się m ia ły ; 
petycye b o w ie m  za u trzym aniem  p ra w  obe­
cnych nierów nie  są liczniejsze, chociaż pe ty ­

cye p rz e c iw  zatrzym aniu  tych  p r a w  w  licz­
niejsze opa trzone  są podpisy. I gdyby n a w e t  
zapow iedz iany  p rzez  Pana P ry m ę , rep rezen ­
tującego w r a z  z K ancle rzem  izb y  sk a rb o w ej  
m iasto  C am bridge i m ocno  z ty m  Ministrem 
zaprzy jaźn ionego , w n io sek ,  którego tenże  
jeszcze jako petycyą wre w to re k  przełożyć nie 
chciał ,  gdy w n io sek  Pana Villiersa bardzo  nie­
p rzy jem ne  w  Izbie niższej zrobił w rażenie ,  
gdyby m ó w ię  ten  w niosek  miał być przez  
M in is trów  pop ierany  i przejść w -te j  Izbie, 
jednakże p o w szech n a  niemal oppozycya , na 
jaką w n io sek  L orda  B ro u g h am a , zgadzający 
się z w n iosk iem  V illiersa , w  Izbie wyższej 
na trafił ,  gdzie się żaden m ó w c a  za n im  nie 
o d e z w a ł ,  dostatecznie d o w io d ła ,  jakiego losu 
dozna um ia rkow ańszy  n a w e t  pro jek t  do p ra ­
w a ,  jakim jest w n ies iony  przez Pana Prym ę. 
M inis trow ie  zresztą jeszcze w  ciągu obrad 
p raw d z iw eg o  zdania sw ego nie obwieścili, 
i z ich m ó w  tyle się tylko okazuje, źe pragną, 
aby się sp ra w ą  tą o tw arc ie  zajęto , t. j. aby 
każdy członek gabinetu pod ług  sw ego  p rze ­
konania i sposobu myślenia w  sp raw ie  tej 
g ło so w ał ,  nie narażając M in is t ró w  na n ie­
zgodę m iedzy sobą.

W święcie  dyplom atycznym  wielki ruch  
panu je ;  pełnom ocnik  austryacki p rzy  konfe- 
reneyi,  ł i rab ia  Senfft-Pifsacłi, w y p ra w i!  kilku 
gońców  do do tychczasow ego Posła austryac-
kiego w  Bruxel l i , Hrabi Rechberga. O n
i Hrabia T h u rn  naradzają się codziennie z Po­
słem p rusk im , B a ro n em  B ii lo w em , podczas, 
gdy Poseł rossyjski, Hrabia Pbzzo di Borgo 
każdego niemal po ranku  Kięcia 'Wellingtona 
odwiedza.

Statek p a ro w y  „C o lum bus '1 p rzyw ióz ł  w i a ­
domości z N ow ego-Y orku  z d. 3- b- m. Mia­
sto N o w y  York ucierpiało d. 26. m. z. bardzo 
od g w a ł to w n e j  bu rzy ;  ulice były zalane. 
y V  iNowym Orleanie  krążyła bardzo do p ra w ­
dy niepodobna w iadom ość ,  że angielską eska­
drę  przeznaczono pod  V erae ruzem  do  w s p ó ł ­
działania z F rancuzam i p rzec iw  MeXykanom, 
i że także , choć nad a rem n o , S tany Zjedno­
czone do takow ego w spółdziałania  w z y w a n o .  
Znany m ilionow y Pan Jakob Astor i ^zef  ka­
nadyjskich rokoszan Rensselaer zakończyli ży­
cie. Izba re p rezen tan tó w  przyjęła w sp o m n ia ­
ny już daw nie j  w niosek  Pana t.ushiriga, do­
tyczący się przedłożenia pap ie rów  o ostatnich 
stosunkach m iędzy tytanami Zjednoczonemu 
a Anglią w  sp raw ach  kanadyjskich, i oddy­
chający dość n ieprzyjaznym  duchem  ku A n ­
glii. Z Kanady nic w ażnego nie donoszą.

N a  zgromadzeniu w T a m w o r t h  postano­
w io n o  o tw o rz y ć  sufiskrypcyą celem zakupie­
nia jakiego srebrnego naczynia i o fiarowania
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go Panu R o b e r to w i P ee l ,  re p rezen tan to w i te ­
goż miasta w  Izbie nizszej, na d o w ó d  jego p o ­
w ażania .

P o d łu g  daw nego  p ra w ie  już zapomnianego 
p ra w id ła  Izby w yższe j ,  każdy L o rd  p rz y b y ­
w a jący  na posiedzenie  już po odbytej m odli­
tw ie ,  o b o w iązan y  jest zapłacić 1 szyi. a ten, 
k tó ry  w ca le  nie przybędzie i nieobecności 
sw oje j u sp raw ied l iw ić  nie p o t ra f i , 5 szyi.
k a ry  na ubogich.

Kartyści z N ew castle  podali do Parlam entu  
p ro śb ę ,  mającą 35,000 p o d p isó w , to jest, 
20,000 w ię c e j ,  aniżeli w  tern mieście znajduje 
się mężczyzn..

T o w a r z y s t w o  z a j m u j ą c e  s i ę  s z c z e ­
p i e n i e m  o s p y ,  zaw iązane  pod  imieniem 
dok to ra  J en n e ra  w  L ondyn ie ,  odbyło terni 
dniami sw e  posiedzenie , i było  od licznej 
publiczności odw ied zo n e ,  pon iew aż  w  na j­
n o w sz y m  czasie, z p o w o d u  pom nożonej ilości 
osób chorujących na o spę , rozeszło się m n ie ­
manie,, źe szczepienie ospy znacznie sw o ję  
skuteczność u trac iło , i ze choroba  ospy z n o ­
w u  się tak jak daw nie j sroźyć zaczęła. Pod  
w z g lę d e m  panuiącego m niem ania o zm niej­
szeniu się skuteczności zaszczepionej ospy, 
zdaw ca  sp ra w y  robi u w ag ę ,  że dok to r  E pps  

'W  roku  1835 otrzy'mał św ieżą  m ateryję do 
szczepienia z k ro w y ,  i ze tak o w ą  kilku dz ie ­
ciom zaszczepił; ale pon iew aż  się nie okaza­
ło ,  aby w y n ik ła  ztąd ospa była  doskonalszą, 
dla tego trzym ano  się daw nego  sposobu i ma- 
te ry ję  z zaszczepionych dzieci brano. D o ś w ia d ­
czenie codzienne s tw ie rdz iło ,  ze sposób ten 
zupełn ie  jest skuteczny. S p ra w o z d a w c a  o- 
św iad czy ł ,  iz m niem anie ,  jakoby szczepienie 
ospy p ie rw ias tkow ą  skuteczność sw ą  utraciło, 
m oże ze .ws.zech m iar na rzeczyw is tych  w y ­
padkach  być o p ą r tem , jednakże  -starał się je 
jako pochodzące  z rozm aitych przyczyn  w y ­
świecić. N a jp rz ó d ,  m ó w i ł  ,on, n iew iadom o  
jest w szystk im  lekarzom , k tórzy  szczepieniem 
ospy się za m u ą , w  k tó rym  razie toż szcze­
pienie się p o w io d ło ;  p o w tó re  nie je d n em u  z 
nich także n iew iad o m o , w  k tó rym  czasie m a­
teryję do szczepienia brać t rz e b a ,  aby dosko­
nale była skuteczną. T rzec ią  zaś p rzyczynę 
u p a t ry w a ł  on  w  tej okoliczności, iż rodzice 
rzadko  przynoszą zaszczepione .dzieci do in­
s ty tu tu ,  aby ta k o w e  z n o w u  opatrzonam i być 
m og ły ,  a nieraz się w y d a r z a , ,iź z p o w o d u  
niedoskonałego zaszczepienia, na tura lna  ospa 
się pokaże. P o c z w a r te ,  najczęścićj zaś p o k a ­
zuje się szczepienie ospy dla tego bezskutecz- 
n e m , pon iew aż  w  tym  czasie przedsięw zię-  
tem  zostało;, w  k tó ry m  cały onegoż w p ł y w  
na  o g ó ło w y  organ izm  ciała p rzez  jaką inną 
zaskóm ą chorobę  z a tam o w an y m  zostah T y l ­

ko w te d y  gdy w szystkie  te przyczyny usunięte 
b ę d ą ,  z pew nością  o skuteczności zaszczepio­
nej ospy w n io sk o w ać  można.

Z d n i a  23. L u t e g o .
N a  posiedzeniu  w czora jszem  Izby Wyższćj 

w szczę ły  się obszerne  i dok ładne  obrady 
w z g l ę d e m  o b e c n e g o  s t a n u  s i ł  m o r ­
s k i  c h VV.  B r y t a n i i ,  w y w o ła n e  przez w n i o ­
sek L o rd a  Colchester, dotyczący  się p rz e d ło ­
żenia d o k u m e n tó w  do tej s p ra w y  się ściąga­
jących. L o rd  C olchester  us i łow ał nasam przód  
d o w ie ść ,  że m arynarka angielska nietylko 
w  p o ró w n a n iu  z silami morskiemi innych  n a ­
r o d ó w ,  lecz tez sama przez się u w ażan a  nie 
na  tej stoi wysokości , jaką za jm o w ać  p o w in ­
n a ,  aby in teressom  kraju w  poko ju  r ó w n ie  
jak podczas w ó jn y  zadośćczynić; do łączy ł 
oraz  p o ró w n an ie  obecnego stanu siły morskiej 
z stanem m arynark i ostatnich lat pokoju p rzed  
rew o lu cy ą  francuzką, k tóreto p o rów nan ie  
bardzo  było  dla teraźniejszości n iekorzystne. 
L u b o  w ó w c z a s ,  ró w n ie  jak te raz ,  25,000 
m a j tk ó w  przez  parlam ent u s ta n o w io n o ,  je­
dnak  teraz  tylko pięć jest w  Anglii o k rę tó w  
l in io w y ch  uzbro jonych , z liczby k tórych trzy 
p ie rw sze j rangi razem  tylko 900 ludzi mają na 
pokładzie ,  chociaż ekw ipaż  ten  ani dla jedne­
go nie jest w y s ta rcza jący m ; osada czynnych 
fregat, (h c z b y  których nie podają)  w ynosi  
w  ogóle 2000 m ajtków . Z pomiędzy' w ie l ­
kich o k rę tó w  zresztą jeden  tylko w  takim  
stanie, źe n iezw łoczn ie  pod  żagle w y jść  m o ­
że, inne trzeba  w p r z ó d  na w arsz ta ty  s p ro w a ­
dzić a to s to sow nie  do stanu w o d y  tylko co 
miesiąc d w a  razy uskutecznić można. T rz y  
okrę ty  o 74ch działach są w  Indyach W s c h o ­
d n ich ,  nad przylądkiem (C ap) i nad brzegam i 
am erykanskiem i, każdy z banderą  admiralską 
i z n iezupe łnym  ekw ipażem . W r a c h o w a n o  
w  to oraz 3 okręty  strażnicze, aby liczbę 21 
o k rę tó w  l in iow ych  uzupe łn ić ,  k tó re  pod ług  
tw ie rdzen ia  rządu  dostatecznie są uzbrojone. 
Następnie  w y m ie n i ł  m ó w ca  ilość i stan flot 
innych  m ocarstw . Rossya w  r. 1823. miała 
42 o k rę tó w  lin iow ych  i 18 fregat;  w  r. 1838. ' 
50 o k rę tó w  l in iow ych i 25 fregat. F rancya 
w  r. 1823. miała 55 o k rę tó w  l in iow ych  i 32 
f reg a t ,  w  1838. 49(?) o k rę tó w  liniowych. 
P rz e c iw n ie  Anglia w  r. 1823. miała 138 okrę­
t ó w  lin iow ych  i 146 fregat, a w r .  1838 tylko 
90 o k rę tó w  lin iow ych  i .93 fregat; prócz tego 
okrę ty  angielskie w  stósunku mniejsze i słabsze 
od rossyjskich i francuzkich. O d  czasów  p o ­
ko ju  nastał zw ycza j  budow an ia  80 o k rę tó w  
kanonierskich, podczas w o jny  b u d o w a n o  z w y ­
kle 74 ta k o w y c h  okrę tów . O krę ty  zaś ros- 
syjskie i francuzkie p raw ie  w szystk ie  ł  cza- 
sóyy p o k o ju ,  podczas k iedy w iększa  część
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o k rę tó w  angielskich jeszcze z czasów  w o jn y  
pochodzi. Podobnie i w zględem  stanow isk  
uszczerbek na stronie Anglii. O krę ty  angiel­
skie b o w ie m  po całej kuli ziemskiej ro z p ro ­
szone , podczas kiedy Francuzi i Rossyanie, 
posiadający tylko mafo osad , sw oje  okręty  
zaw sze  nad sw em i brzegami maję skóncentro- 
w an e .  Tak w ięc  Anglia cięgle na nagły na­
pad  ze strony tych  d w ó c h  m o c a rs tw  w y s ta ­
w io n a ,  sama zaś na p rzypadek  w o jn y  zacze­
pnych  działań szybko rozpoczęć  nie zdoła. 
Rossya w  razie niespodzianie  w ybuch łe j  w o j ­
ny ła tw o b y  m ogła blokadę b rz e g ó w  urządzić, 
a zw ażyw szy  na to ,  źe cła w c h o d o w e  w  r. 
1838. 23 mil. funt. szt. w y nos iły  a massa w y ­
w iez ionych  t o w a r ó w  w artośc i 43,000,000 funt. 
szterl. dochodziła , p rzekonyw am y s ię , źe blo­
kada tak o w a  co miesiąc 1,900,000 funt. szterl. 
n iedoboru  w  dochodach  pańs tw a  a prócz tego 
jeszcze zmnieiszenie W yw ozu  w  ilości 3,600,000 
funt. szterl. by zrzędziła. W szy s tk ich  tych 
n iebezp ieczeństw  uniknąćby m o ż n a ,  gdyby 
rząd  10 albo 11 o k rę tó w  lin iow ych  cięgle do 
niezw łocznej służby miał w  pog o to w iu ,  coby 
ty lko pow iększenie  liczby m a jtk ó w  o 6000 
i rocznie  o 450,000 funt. szt. więcej w ydatku  
sprawiało. K ońcem  udow odnienia  tych podań, 
w n ió s ł  m ó w ca  o p rzed łożenie  dokum en tów , 
z k tórychby się można d o w ie d z ie ć , ile w  la­
tach 1818, 1823, 1828, 1833 i 1838 m ajtków  
i m arynarzy  s łużyło , ile było ok rę tó w  w o je n ­
nych i jakie ich e k w ip a ź e .— L o rd  Minto w y ­
stąpił w  obronie  admirahcyi. Pow iedz ia ł ,  źe 
tego tylko w ym agać  m ożna ,  ażeby na  n ieprze­
w idz iane  okoliczności po trzebna ilość o k rę tó w  
była w  p o g o to w iu ;  ale tego w łaśn ie  dow odzą  
w ypadk i w  K anadz ie ,  kiedy w  up łyn ionym  
roku  siły m orskie  nad b rzegam i północnej 
Amery ki nietylko w zm ocn iono ,  lecz też natych­
miast 7 o k rę tó w  z Anglii dla przew iez ien ia  
wojska do Kanady w y p ra w io n o .  Żądanie, aby 
10 albo 11 o k rę tó w  l in iow ych  ciągle w  zbroj­
n y m  stanie u t r z y m y w a n o ,  w ykazu je  się w  o- 
becnej mianowicie chw ili  bezpotrzebnem , 
kiedy na m orzu  S ródz iem nćm  i pod  L izbo­
ną znaczna liczba o k rę tó w  l in iow ych zgro­
m a d zo n a ,  które w  ciągu 8 do 10 dni s tósow - 
nie do rozkazu do każdego im w skazanego 
miejsca puścić się mogę. — L ord  M into  w sz e d ł  
następnie w  dokładniejsze szczegóły ilości siły 
morskiej,  z k tórych  się pokazuje , źe obecnie 
19 o k rę tó w  l in io w y ch ,  nie rachując d w ó c h  
4tćj rangi, w  czynnćj służbie, aza tćm  więcćj 
aniżeli k iedykolw iek  po  czasach N apo leoń­
skich ; zbijał oraz zarzu ty  pod  w zg lędem  n ie ­
dostatecznej ilości m a j tk ó w ,  w yznając  w s z e ­
lako, źe nieustanne w e z w a n ia  rządu ,  aby jak 
riajwiększćj p rzestrzegano  oszczędności,  do

zmniejszenia liczby m a jtk ó w  spow odow ały . 
C o się tycze siły tnorskiej F rancy i i Rossyi, 
o św iadczy ł  L o rd  M into , źe ją bardzo  przesa­
dnie podano  F rancya  nie  40, lecz tylko 8 o- 
k r ę tó w  l in iow ych  w  zbro jnym  m a  stanie 
a Hotta rossy'jska, lubo ostatniemi czasy z w ię ­
kszona, w  p o ró w n a n iu  jednak z dawniejszy­
mi laty tylko pozorn ie  w zrasta ła . Rossya 
zaw sze  w ie lką  łlottę u t r z y m y w a ła ,  bo  to  je ­
dyn y m  sposobem , jakim się pokazać m oże 
(could, make, any display at all.) Nareszcie L o rd  
M in to  podał w y k az  dotyczący się zapasów  
m a te ry ja łó w  okrę tow ych . —  Po n im  m ó w il i  
L o rd  de G r e h ,  k tóry  za krótkiego minister­
s tw a  S ir  R oberta  Peel, i L o rd  Melville, k tóry  
za dawniejszego m in is ters tw a T o ry s ó w  stał na  
czele administracyi. O statn i słusznie uw ażał, 
źe grom ady o k rę tó w  na m o rzu  S ródziem nćm , 
do obrony  b rzeg ó w  Anglii na przypadek  na­
głej napaści m a ło  co się przyczynią. W y s tą ­
pili następnie  H ra b io w ie  Hardick i R ipon, 
z k tó rych  ostatni przyganiał zbyt w ie lk ie j  o- 
szczędności r z ę d u , niszczącej marynarkę., n a j­
dzielniejszą tarczę  Anglii. Nareszcie  p rz e ­
m ó w i ł  L ord  M elbourne , aby' w  imieniu całe­
go gabinetu podjęć się odpow iedzia lności za 
stan m arynark i  i sposób rozrządzania  nią. 
M inis teryum , (pow iada ,)  nie poczytuje rzeczą 
s tosow ną podczas pokoju m arynarkę  na sto­
pie w ojenne j u trzy m y w ać ,  pon iew aż  kraj ta ­
kim sposobem  w szelkie  w  w ojn ie  osiągnięte 
korzyści by postradał i podczas pokoju naj- 
w iększćj klęski w ojenne j  dozn aw a ł ,  t. j. 
w ycieńczenia  zasobów  swoich. W szakże  nie 
zapom ina m inisteryum  o te m , że i w  spokoj­
nych  czasach dostateczną ilość o k rę tó w  w  sta­
nie obronnym  mieć w ypada . C o  się tycze 
stanowiska flotty rossyjskiej na m o rz u  Baltyc- 
k iem , jest to  bardziej w ie lk ićm , politycznćm 
py tan iem , aniżeli sp raw ą  admiralicyi. O n  
jednak (M elbourne )  nieograniczone pokłada 
zaufanie w  przyjaznych chęciach Rossyi a w  
szczerości i lojalności, znamionującej Cesarza 
Mikołaja. A  choćby i kto tego by ł zdania, 
źe prócz  tej szczerości inną jeszcze rękojmią 
m ieć t rzeba , to  w niosek  zacnego L orda , aby 
10 albo 11 o k rę tó w  uzbrojono, rękojmi tej nie 
podaje , bo  na to trzebaby  n ie rów nie  większej 
siły. Nareszcie p o w tó rz y ł  L o rd  Melbourne, 
źe żadne m o ca rs tw o  korzyści przyjaznych  
z w ią z k ó w  z Anglią hardziej nie pragnie, 
jak w łaśn ie  Rossya, m im o nieszczęsnych t r u ­
dności (unfortunate difficulty), w  Persyi te raz  
zachodzących. P rzedłożenie  żądanych doku­
m e n tó w  w  końcu  uchw alono.

H  i s z  p  a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 1'7. Lutego.

Powiadają, iż o w doyyiała Królowa oświad-
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czyła, źe w  takim tylko razre na rozwiązanie 
Kortezów  zezwoli, gdy ją konieczność osta­
teczna do tego znagli.

Generał Carratala mianowany został Gene- 
rał-Gubernatorem Andaluzyi w  miejsce Hrabi 
Cleonarda.

Ministeryum przychyla się, jak się zda e, 
do życzeń ultra liberalnego stronnictwa, aby 
Kortezy rozwiązano i now e “wybory rozpo­
częto. Senatorowie i deputowani tego stron­
nictwa wyprawili  wielką ucztę. Pan Arguel- 
les przewodniczył. Pan Seoane spełnił kie­
lich: „Konstytucyi z 1837 roku! Niech będą 
przeklęci od Boga i ludzi ci, co jej bronić nie 
chcą!“ Toast Mendizabala jest wyszydze­
niem politycznych jego przeciwników: » Po­
rządkow i, który nigdy w  tem zgromadzeniu 
zw olenników  bezrządu panow ać nie prze- 
s ta ł!«

Ciągle jeszcze m ówią o wystąpieniu Gene­
rała Alaixa w  Ministeryum.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
Donoszą zBergary pod d. 18. Lutego: „Ma- 

ro to  zadał cios stronnictwu prowincyalnemu 
i nie zawiadomiwszy o tem Don Carlosa wiele 
osób do więzienia wtrącił,  t. j. Generalnego 
Komendanta Guipuzkoi, Iturizzę, Generała 
Pablo Sanza, Intendanta Unia, Generalnego 
Komendanta N aw arry , Franciszka Garcyę, 
Generała Guergue i Intendenta Uehoę, i wiele 
innych osób niższego rzędu. Sam Maroto 
wyruszył dnia 17, z 16 batalionami piechoty, 
1000 jazdy i 8 działami z Estelli do Ribery.— 
Korpus Munagorrego całkiem zw inięty; po ­
wiadają, źe w ezw ał Esparterę, aby ten zawy­
rokow ał,  co z pozostałymi z niego 300 ludźmi 
zrobić.“

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 24. Lutego.

I n d e p e n d e n t  odpowiada na to , co O b -  
s e r y a t e u r  pod względem petycyi Pana Stee­
le, podanój Królowi o utworzeniu legionu ir- 
landskiego, zawiera. Czytamy w  tej petycyi: 
„Jestem  z pewnością upoważniony od tego, 
którego głos jest głosem większej części lu­
dności irlandzkiej, do zapewnienia W . K. M , 
źe na pierwsze w ezw anie  W . K. M. i w  cią­
gu jednego miesiąca legion złożony z kwiatu 
młodzieży irlandzkiej na pomoc Belgii w y ru ­
szy, z z a s t r z e ż e n i e m  ś r o d k ó w ,  a b y  
n a b ó r  t e n  W o c z a c h  r z ą d u  n a s z ć j  d o ­
s t o j n e j  K r ó l o w e j  W  i k  t o r y  i u p r a ­
w n i ć .  « Jakże też może O bs  e r v a t e u r ,  
zdaniem In d e p e n d a n t a ,  upatrywać w  tych 
s łow ach istotną obietnicę? Czyliź myśli, źe 
ostatnie wyrazy nie znoszą całej tej ofiary? 
Bząd angielski, będący przeciwnym opieraniu 
się, nie nastręczy z pewnością fanu  Steele

środków do uprawnienia takowego naboru.— 
Zarządzca bezpieczeństwa publicznego ogła­
sza, ze podanie O b s e r v a t e u r a  pod wzglę­
dem wniosku Pana Steele jest całkiem z pra­
w dą  niezgodne. Pan fdeele w ezw any  został 
do bióra administracyjnego, jak wszyscy inni 
cudzoziemcy nieopatrzeni w  przyzwoite pa­
piery: nie kazał on zresztą w  Belgii paszpor­
tu swego^ podpisywać. Nie tfnano wcale kro­
ku ,  jaki do króla uczynił. Pan Steele ni ebyt  
przedmiotem środka, na któryby się mógł 
uskarżać, a szczególniej fałszywem jest poda­
nie, jakoby pośrednio lub bezpośrednio otrzy­
mał rozkaz opuszczenia. Belgii. Gdyby go był 
otrzymał, nie; znajdowałby się już z p ew n o ­
ścią w  Bruxelli.

Z  d n i a  2 5 . L u t e g o .
W czora j i onegdaj ^wypuszczono na w o l­

ność młodych ludzi, przytrzymanych dnia 19. 
na  placu mennicy, gdyż ich o istotne w ykro ­
czenie przekonać nie można było.

B e l g e  zbija teraz wiadomość o obecności 
Pana Pottera w  Bruxelli.

Giełda nasza sądzi, źe za nadto długo cze­
kamy na rozstrzygnięcie politycznego pytania. 
Gdy przecież wszystko pokój rokuje,  każdy 
cierpfiwie wygląda końca i nie zbywa nigdy 
na kupcach na papiery.

Podług E c l a i r e u r  de  N a m u r  postano­
wili oficerowie załogi tamecznej wyrzec się 
żołdu swego przez miesiąc albo i dłużej, gdy­
by , iak sobie pochlebiają, 24 artykuły odrzu­
cono.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dnia 24. Stycznia stał się 

drewniany kościół w  Choryni, w  powiecie 
Kościańskim, pastwą płomieni; domyślają się, 
źe ogień ten podłożono. Nadto zgorzało je­
szcze w  tym samym miesiącu w  różnych o b ­
w odach  departamentu Poznańskiego 37- budyn­
ków. — Handel zbożem bardzo teraz ożyw io­
ny. Także o w ełnę mocno się od niejakiego 
czasu dopytują i znacznie wyższe ceny od 
przeszłorocznich ofiarują. Pod względem 
przemysłu w  naszym departamencie nadmie­
nić w ypada, źe kilka fabryk cukru w  upły- 
nioriym roku już około 600 cetnarów krajo­
wego tego fabrykatu sprzedało. — Niedawno 
temu w  księgarni Giinthera w  Lesznie otruł 
się czcionkarz znaczną ilością kwasu siarcza- 
nego, ale dopiero w  godzinę po połknięciu 
tego kwasu mimo wszelkich zabiegów lekarza 
w śród  naiokropniejszych boleści życie zakoń­
czył. Nie chciał on wyjawić pow odu do ta­
kowego kroku; zdaje się jednak, źe główną, 
przyczyną było sprzykrzenie sobie życia i nie-
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szczęśliwe stósunki miłosne. Małe kradzie­
że w y d a rza ły  się óstatniemi czasy codziennie 
i jeszcze n iedaw no  tem u oddano pod sąd d w ie  
bandy  złodziei, złożone z 25 osób. - Z apro­
w a d z o n a  n iedaw no  tem u riad granicy polską 
opłata  d rogow a  w  ogólności dla handlu  nader  
jest  uciążliwa.

W  dniu 5. M arca 1839. odbyła  się tu  
w  n o w y m  gm achu Z iem s tw a  kredy tow ego  
W ielkiego Xięstwa Poznańskiego installacya 
po tw ierdzonego p rzez  N. P ana  D yrek to ra  G e ­
neralnego Z iem stw a k re d y to w e g o ,  J W .  J ó ­
z e f a  G r a b o w s k i e g o  z Ł u k o w a ,  przez 
J W .  Prezesa Naczelnego F I o t t w e  11, k tóry  
miał m o w ę  s tosow ny  do odchodzącego do ­
tychczasow ego Dyrrek tora  Generalnego Ziem ­
s tw a ,  J W .  S t a n i s ł a w a  P o n i ń s k i e g o .  
Poprzedn io  p rz e m ó w ił  p rzy  tej uroczystości 
do tegoż odchodzącego D yrektora  generalne­
go, J W .  G r a b o w s k i ^ D y r e k t o r  w  nader  
tre śc iw y ch  w y ra z a c h ,  żegnając go w  obec 
zgrom adzonych  na tę uroczystość W W .  R adz­
eń w  tak  Dyrekcyi G enera lnć j,  jako też  Dy- 
rekcyi P row m cya lne j  Z iem stw a ,  którzy 
w sp ó ln ie  zrobić kazali p o r t re t  J W .  P o n i ń ­
s k i e g o ,  dotychczasowego D yrek to ra  G ene­
ralnego Z iem stw a ,  k tóry p rzez  lat 17 urząd 
ten  p ias tow ał,  i ta k o w y  w  sali posiedzeń Dy­
rekcyi Generalnej Z iem stw a umieszczono: P o -  
czem zaraz zebrani urzędnicy Dyrekcyi G en e ­
ralnej Z iem stw a w y n urzy li  w  krótkich  w y r a ­
zach J W .  P o  n i ń  s k i  e m u  D yrek to row i w d z ię ­
czność sw o ją ,  ofiarując m u na pamiątkę s re ­
b rn y  pu h ar  z s to so w n y m  do tej okoliczności 
napisem , i żegnając go czule przy rozłączeniu 
się z niemi.

{ Z  R ozm . Lw.~) S e r a j  i h a r e m  S u ł t a n a .  
— S łow o  s e r a j  jest perskie , oznacza pałac, 
gmach znaczny , tudzież dom gościnny albo 
nocną gospodę dla k a ra w a n ó w . \^ ' ia d o m o iż  
s łow o  to ,  tak u T u r k ó w  jak i u innych naro ­
d ó w  w schodnich , ró w n ie  i u P e rsó w  jest w  
używ aniu: ale nigdzie nie rozumieją pod niem 
samego pomieszkania dla n iew ias t ,  to  jest h a ­
r e m u ,  jakto niejeden au to r  k ra jów  zachodnich 
b łęd n ie  utrzymywał. H arem  tylko jednę część 
seraju stanowi. Żadnego księcia seraj nie n a ­
był w iększej s iaw y , jak seraj w  K onstan tyno­
p o lu ,  niegdyś zupełny zbiór wszelkiej potęgi 
i św ie tnośc i ,  wszelkićj zgrozy i b ezp raw ia  
su ł tan ó w  z pokolenia O sm a n ó w , ale teraz o- 

uszczony od sw ego  w ład cy ,  gdyż m u przy- 
rem , n ieznośnćm  stało się miejsce, w  któ- 

rem  za kratą w  smutku młodość sw ą spędził, 
w  którem  zacny poprzednik  jego S e l i m  U l. 
okropną zginął śmiercią. Seraj ten  s tanow i 
p raw ie  osobne dla siebie m iasto , obejmujące

w ięce j  niż sześć tysięcy osób , k tó re  w  nim 
jakby , w  przepysznie ozdobionem  w ięzieniu  
w z ro s ły ,  i nigdy za św ia tem , znajdującym się 
po za jego ob ręb am i,  nie tęsknią. Seraj jest 
zaiste ś ro d k o w y m  p u nk tem  cywilizacyi w s c h o ­
d n ie j : język, formy, a n a w e t  m ody  mają tam  
zupełn ie  sw o je  w ła śc iw e  p ię tn o ;  i gdyby sło­
w o  arystokracyia nie było zupełnie niedorze- 
cznem , gdy jes t  m o w a  o W sch o d z ie ,  należa­
łoby  go użyć w  tem  miejscu dla skreślenia 
z a p ro w ad zo n y ch  tamże bardziej perskich niż 
tureckich  zw ycza jów , k tóremi się iczoglano- 
w ie  (paziow ie)  sułtana odznaczają. Okazują 
oni nie tylko w  sw y c h  zw yczajach  i -w  s w o ­
jej broni w ie lk ie  zam iłow an ie  p rzepychu ,  ale 
n a w e t  zbogacają sw ój język w y tw o rn e m i  per- 
skiemi frazesami i arabskiemi przenośniami, 
jakie tylko osoby mające w yższe  ukształcenie 
zrozum ieć  mogą. W  seraju znajdziesz zeb ra ­
ne w sze lk ie  nadużycia , ale też i wszelkiego 
rodza ju  w ielk ie  przym ioty. Dla obrony  tej 
ludności,  złożonej z n iew oln ików ',  po trzeba  
było osobnego oddziału  wojska. K orpus  bo- 
standzych, jako straż policyjna, p rzeznaczona 
dla seraju i jego przy leg łości, s ta n o w ił  p r a w ­
d z iw ą  straż p rzyboczną sułtana i był dziel­
nym  za tępem  p rz e c iw  zuchw ałym  jańczarom. 
Naczelnik tego k o rp u su ,  basza bostandzy, jest 
oraz na jw yższym  sędzią nad w łościam i Bos­
foru i piastuje sw ój urząd  z surowością , która  
częstokroć, w  ok ruc ieńs tw o  przechodzi. T o ­
w arzyszy  także su ł tan o w i,  ile się razy temuż 
podoba  odbyć na Bosforze w o d n ą  przejazdkę. 
Czoło  w ojska  z korpusu bostandzycfi, hasse- 
kow ie, którzy najbliżej otaczają sułtana, eskor­
tują zaw sze  damy, gdy tak o w e  w  kolebkach, 
zaopa trzonych  kra tam i, od w o ł ó w  ciągnione, 
z haf-emu wyjeżdżają. — W ielki Sułtan m a 
za zwyczaj pięć do siedmiu żon ; dlość jego 
niew oln ic  jest nieograniczona. K ażdy sułtan  
p rzy  w stąp ien iu  na t ro n  n o w y  harem  założyć 
jest obow iązany. M atka, siostry i najwyżsi 
dygnitarze Państw a  starają się podtenczas da­
w a ć  m u piękne niew oln ice  w  podarunku ; ale 
ty tu łem  s u ł t a n k i  tylko ta byw’a zaszczyco­
n ą ,  którćj stan ciężarny u rzędow nie  jest ob­
wieszczony. O d  tej chw ili  sułtan przeznacza 
dla niej osobne, spaniaie przyozdobione po ­
mieszkanie i dwadzieścia dam n a d w o rn y ch .  
Dla niewdast h a re m u ,  k tórych  k w ia t  m ło d o ­
ści p rzem in ą ł ,  liczne są urzędy i zatrudnienia 
zapew nia jące  im  p rzyzw oite  u trzymanie na­
w e t  w  na późni, jszym ich w iek u :  jedna z nich 
jest strażniczką s reber ko ronnych , druga nad- 
zorczynią kąpieli, b ie lizny, k le jno tów  i tym  
podobnych  rzeczy. Na m orskiem  w ybrzeżu , 
najeżonem  groźnemi bateryjam i, w zn o szą  się 
w ysokie  tarasy i w iszące og ro d y ,  zajmujące
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część pierwszego obw odu seraju. W  tćm 
miejscu, wyczerpano wszelkie środki kunsztu 
i. przemysłu dla zgromadzenia w  jeden punkt 
najrozmaitszych w dzięków  natury. Smukłe 
cyprysy,. pow abne jaśminy, bez ustanku k w i­
tnące drzewa cytrynowe zapuszczają tu  swoje 
m ocne korzenie w  ziemię, nawiezioną z w ie l­
kim kosztem do tych og rodów , których pło­
dność jest nieprzebraną. Złożone z gęstych 
liści sklepienie, przez które promień słoneczny 
przejść nie może, użycza przechadzającym się 
pięknościom śród skwarnych dnia upałów naj­
przyjemniejszego chłodu, a pod w ieczór chroni 
je od) zimnych w ia trów , które ze strony Bos­
fo ru  zawiewają. .Jednakże zielone to sklepie­
nie nie zasłania p rzed  okiem widza niezmier­
nego, do koła rozwiniętego panoramu. Uko 
widza-znużone blaskiem minaretów, które jak 
okazałe pryzma w znoszą się po nad śnieżne 
tarasy,, buja po uśmiechającem się wybrzeżu 
Azyi,. n a  tym> od w iek ó w  zielonym i pałacami 
ozdobionym, kobiercu natury. U podnóża tych 
m u ró w  łamią się srebrne nurty B osforu , a 
tysiące różnobarw nych , na zwierciadlanym 
krysztale kołyszących się czajek, tudzież m a­
jestatyczne przy wstępie do portu chwiejące 
się okręty,, ożywiają tę najpiękniejszą okolicę 
na  ziemi.. — Ogrody i  tarasy, o, którycheśmy 
dopiero  nadmienili-, ciągną się w  około letnie­
go haremu,. w  którym) Turcy sławne festyny 
tu lipanów  obchodzą,. Urodzenie księcia zw y­
kle daje p ow ód  do tych festynów ; mają one 
jjuź: z tego względu dla niewiast haremu w ie l­
ką wartość,, ponieważ takowe za niczem bar­
dziej nić' tęsknią,, jak za odmianą jednostaj­
nych: swoich; rozkoszy. W iadom o jak  wielkie 
mają Turcy  w  różach i. tulipanach upodoba­
nie.. Przestrzeń, pomiędzy cyprysami; a poma- 
rariczowemi drzew am i h a rem u , zajmuje roz­
legła grzęda, na którćj się najrzadsze gatunki: 
nadmienionych kw ia tów  znajdują. Nic nie 
masz, wytworniejszego jak, smak, z jakim; są 
ułożone te grządki, nic oryginalniejszego jak.

1 sposób,, w  jaki są urządzone jaskrawe,, miga­
jące się* b arw y  ; oko zatapia się w  tem, dzi­
w ac tw ie  ogrodniczego kunsztu , podobnie jak 
w  fantastycznym,, perskim dywanie,, albo w  
najdziwaczniejszym, kaszemirowym szalu; — 
M y Europejczykowie nie posiadamy kunsztu 
szykowania; z, taką przemyślnością kw iatów  
jednych z drugjemi; i wyrażania woniejącemi, 
głoskami wszelkich dziw actw  fantazyi na zie­
mi. Kunszt: ten, godny, zawiści, w ew nątrz ,  
potężnych m u ró w  seraju: całą swoję nieskazi­
telność i rodzimość zachował.. Dniem przed: 
nastąpić mającym, festynem tulipanów, czynią 
Turcy rozmaite przygotowania. Już na długi 
czas, w przódy  odświeżają grządki i z większą.

troskliwością i kokieteryją niż kiedykolwiek 
urządzają ich smugi. Rzędy róż i tulipanów 
krzyżując i przerzynając się na wzajem, w  ia-  
dnem się miejscu w  nieład nie spływają; atoli 
skoro słońce zajdzie, niknie blask igrających 
kolorów. Zaledwo cienie nocy na Stambule 
osiędą, natychmiast się otwiera ją bramy ha­
rem u ,  a niewiasty w  nim przebywające spie­
szą z licem rozkoszą ploriącem do ogrodów i 
gubią się w  papużych, gęstym liściem wyple­
cionych chłodnikach; niebawem schodzą się 
zn o w u  w  jedno miejsce i udają się razem na 
taras panujący kwiecistej grzędzie, oczekując 
tam widowiska-, które dla nich przyobiecano.

(  O. c. n. )
1------------------------------------------------------------------  ■■ u mmmm

O B  W IE -Z C Z  EN 1E.
J u l i a n H e r r m a n n  K u n d l e r ,  dzierżawca 

w  Sarbi w  powiecie W ągrowieckim zamiesz­
kały i małoletnia J u l i a n n a  A g n i s z k a  z do­
mu  Mu d r a k ,  wyłączyli w  małżeństwie swern 
wspólności majątku i dorobku przedślubną są­
dow ą za aprobacyą sądu nadopiekuńczego na 
dniu 18.. Października 1838 r. zawartą  ugodą, 
przeznaczywszy zarazem do majątku zastrze­
żonego. wszelki teraźniejszy i przyszły majątek 
małżonki.,

Co się niniejszem podaje do publicznej w ia­
domości*.

Bydgoszcz, dnia 2. Marca 1839. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dobra S m i ł o  w  o,  w  p o w , Szamotulskim 

położone, są z wolnej ręki od Sw. Jana r. b. 
na 12 lat do wydzierżawienia lub do sprze­
dania,. Kupienia lub dzierżawienia chęć ma­
jący, raczą się wlislach frankowanych do W go 
Kurowskiego w  L i p n i c y  pod Szamotułami 
zgłosić.——:    ;   ■

D o n  ie s ie n ie sz  h ó l n e.
Do wyższej szkoły miejskiej odtąd tylko 

tacy uczniowie mogą być przyjęci, którzy 
w  potrzebne wiadomości elementarne należy­
cie są opatrzeni.

Poznań,, dnia. 2?. Lutego 1839.
E r .  R e i  d.

S' p r z e cl a z  o w i e c.
W  dobrach moich P a r c h w i c e  pocznie* 

się z dniem 12. m. b. sprzedaż 200 tryków ce­
lujących co do czystej rasy, cienkości, i ilości 
wełny. — Prócz tego mam także do zbycia 
400 macior przydatnych do przychówku i od­
znaczających się- wzrostem, jako też piękną 
Wełną.

Parchw ice W Sziąsku, d 6. Stycznia 1839- 
M e n t z e l ,  Król. Ameratz-


